
 

  

ROZDZIAŁ X .

 

We Lwowie pozostałem zupełnie oramrtnionśGara II?:

rośzine moja wyjechała na ferie letnie do Królestwa Polska

go. siępóźniej, melua duże trudności w dalazxk

pozostawaniu na ziemiach polskich zaboru rosyjskiego. Ja-f‘

ko obywateli sustriackich, chciano ich zesłać na Syberię. ._d

Jedynie dwoje najstarszych, urodzonych w Anglii, posiędaXe

paszporty państwa sprzymierzonego z Rosją. -

Najstarszy syn Michał, nie chcąc tracić czasu, pra-

cował w warszowskim 3 bakteriologicznym, należe-

cym do kuzyna mojej małżonki, dfw'Serkowsklego. .

dzień 3 września, w którym wielkie masy

wojska rosyjskiego wkroczyły do Lwowa,

 

Część kolegów moich z politechniki opuścin to

& miasto przed same inwazją rosyjską, udając się na zachód,

% Ja pozostałem na miejscu. Chodziło mi o to, aby rodzinę -

  

 

  

  

  

   

moją, gdy wróci do Lwowa, nie pozostawić bez opieki i bez

?vrodkśw do życia, Miałem przytym nadzieję, że po tak (m:-f
   

gim czasie, od chwili emigracji mojej z pod zaboru rosy

skiego i w chaosie wojeanym, polityczne czynniki may!"

7 mezapomną, małe,

A jednek pozostanie moje we Lwowie by

zykowne. Wszak we ”WWW św ć-



 

  

nych. Książkę taką pokazywano mima
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moje nazwisko, & obok niego parę zdań w języku łoś?

"Pięknego wzrostu, chód ma nadzwyczajnie spokojny. O

niony o udział w zamachu bombowym Zielińskiego". Oprócz ---

książki był jeszcze album z fotografiami, który też wid:

zem, W albumie znajdowała się tek moja podobizna d %

ł Józefa Pi¥sudskiego.

o wkroczeniu za w@jskiem władz politycznychdfl'k

Lwowa, dokonano aresztowań szeregu osób, które konsul ro

syjski miax zanotowane. Mnie tam nie było, bir rzyjecha-

Zem ze Szwajcaril, % jako profesor i obywatel szwajcarski

nie budziłem podejrzeń. Z tego też powodu, nie zajrzano

zapewne do ewidencji przestępców politycznych.

W przeddzień inwazji rosyjskiej, byłem bardzo :

y wyprawianiem bliskich krewnych inżyniers Karola “1111"

kowskiego na zachód i przy tej sposobności tak bardzo s

że przez kilka miesięcy nie mogłem odzyska

zdrowia. Cały jednak mój wysi/ek + trud, ktory trwar

omal przez całą noc, okazaX się daremny. Niewiasta z

 mi musiała pozostać we Lwowie, bo niepodobieńst--

wem było umieścić ją w którymó z wagonów pociągów ewa

cyjnych, zdobywanych beutalmie z największą bezwzględnoś :

cią przez uchodźców. S

W listopadzie doczekałem się wreszcie puwrotu C

domu ma/żonki mojej. z trojgiem dzieci. Rodzina przy:-

Te do Lwowa powozem mojegofirnta Ludwiśa, kt?ry gos:

rowaX w majatku pod Włodzimierzem. Najstarszy syn M;

 

któremu konsul angielski w Warszawie odmówiY przy"

paszportu, uday się za moją poradą do Kijowa, wt

dowaX konsul angielski, odnoszący siem): przeciw
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wie do Instytutu bakteriologicznego. Gdy została 239117“.an

obowiązkowa służba wojska w Wielkiej Brytanii dwudziestoletni

syn moj stangX przed dwoma alternatywami - wyjazdu do Anglii-

lub wstąpienia do rosyjskiego wojska, WybraX drugą. Po zdaniu

egzaminu bakteriologicznego, przydzielono go do badań przypał-

ków infekcji cholerycznych, która lwówczaa w Kijowie granowam

Po wykonaniu okoro tysiąca analiz, w końcu 1915 r. mianowano

go zrazu zastępcą, a _następnie komendantem pociągu bakteriolo-

gicznego rosyjskiego Czerwonego Krzyża w stopniu kapitana,

Jakiś czas star ze swoim pociągiem w Monasterzyskach i Bucza--

czu hiedaleko Lwowa,

Podczas inwazji rosyjskiej, warunki materialne mo-

jej rodziny były bardzo trudne. Zostałem odcięty od wradz S

 

austriackich, straciłem tym samym pobory profesorskie, a re
#

zerwa, przywieziona ze Szwajcarii, już się wyczerpara, Ale ix

tym razem szczęście mnie nie opuściło,

Dyrektor zakładów elektrycznych miasta, Józef To—

mocki, otrzymax pozwolenie na wyjazd do Kijowa, gdzie spot- z

kax się z dr. Borowskim, Rozmowa z nim zeszła na temat trud-

nego położenia profesorów pozostałych we Lwowie pod okupacją

rosyjską. Wówczas Borowskiego, która miała również

wyksztarcenie lekarskie, przypomniała sobie, że jest drug-

niczką moją. W rzeczywistości, w ostatnim okresie jej studiów

szwajcarskich pomagałem jej materialnie, oczem oczywiście,

jak w innych podobnych przypadkach, później nie myśla/em, Ale

dr. Borowska miała wszystko dokładnie zapisanej według zapis

ków tych pomoc moja wyrażała się dość znaczną sumką. W ten sp

sposób kasa moja została w tym czasie wydatnie zasilona,

Pézatym, zjawił się pewnego dnia u mnie niejaki =

Kochański, dyrektor wielkiej gorzelni w Sutiskach nad Boh

w powiecie Winnickim; wYaścicielem jej byX ba-
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ron kurlandzki, ożeniony z rosjankęą w wysokiek sfer wpYywo=

wych. Dyrektor gorzelni miaX zamiar zbudować fabrykę technicz

nego chlofoformu z alkoholu produkcji sutiskiej. Potrzebny

chlor do wytwarzania chloroform , mia? zamier dostarczać za

pomocą elektrolizy soli kuchennej, chciał bowiem wykorzystać

sutiske elektrownię, opartą o energię wodną. Nie mogąc zna-

leść w Rosji nikogo, kto mógłby się podjąć rozwiązania tego

zadania, przyjechaY do mnie, bo powiedziano mu, że jedynie

prof. Mościcki, o ile nie wyjechał ze Lwowa, byłby w stanie

zamierzone wytwórnię wybudować,

 Główna przyczyne, braku odpowiednich specjalistów

w Rosji byX fakt, że elektrochemia techniczna, była godów

czas jeszcze znaną nauką na wschodzie Europy, Wszak ka-

tedra moja nie miara swojego odpowiednika nawet na politech=

nice wiedeńskiej.

Ewentualną zgodę moją, uwarunkowa?em wyrobieniem

dla mnie zezwolenia na wyjazd do Sutisk, dla z orientowania

się w tamtejszych warunkach, oraz zapewnienia możności mojo-

go tam przebywania przez czaś dłuższy, podczas montażu urzą-

dzeń fabrycznych.

Dyrektor Kochański, przewidując potrzebę, przywiózł

z sobą dostateczne pisma polecające do władz wojskowych we

Lwowie, aby uzyskać dla mnie odpowiednie papiery.

W Sutiskach zastałem baronową, której mąż w stop-

niu generare znajdował się na froncie, w sztabie Brusirowa.

PeFnomocnym opiekunem całego majątku byX emerytowany ober-

policmajster Moskwy. Nic więc dziwnego, że protekcja dla u-

zyskania potrzebnych mi zezwoleń była a% nadto wystarczająca,

Po zbadaniu sutiskich warunków i rozporządzalnyeh

budynków, które można byXo dla wytwórni dostosować, poje- _

   

chaliśmy do powiatowego miasta Winnicy, żeby tam umowę
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podpisać. Zażądałem 2000 rubli zaliczki;poza§ym zaś miafip

mi wypłacić po dogtarczeniu projektu instalacji drugie z

2000 rubli, Śśźźśźią ratęgaś po wykończeniu i uruchomie-

niu fabryki.

Przy tej sposobności pojechałem do Kijowa, celem

odwiedzenia tam moich znajomych. w polskiej kolonii kijow=

skiej zastazem sytuację, która mnie zaskoczyła, Znaczna

część polonii odnosiła się do kKosji, jako do przyszłej

mbawicielki Polski.wiara w nosję była tu tak A£3£Ś$233399„

że nie mogłem się powstrzymać od wypowiedzenia w mocnym

i zdecydowanym tonie swych uwag krytycznych.Cisza, jaka

zaległa po moim przemówieniu, wskazywała ,że silne moje sło-

wa nie trafiły do przekonania zebranych. ŻśaYowaYem nawet

 

ro występu, bo był on niebezpieczny., Widocznie jednak

nie było w tym towarzystwie żadnego nieobliczalnego fana-

tyka, bowiem nie nastąpiły po mojej wizycie w Kijowie żad-

ne nieprzyjemne dla mnie konsekwencje,

Do domu wróciłem ź pokaźną zaliczką, która umoż-

liwiła mi ponieść pewne koszty, związane z projektowaniem

 

fabryki, zapewniła na dłuższy czas środki materialne dla

utrzymania rodziny i pozwoliźgvźdzlellć pomocy innym potrze

bującym .

Gdy już projektowanie zakładu przemys/owego zosta-

Yo ukończone, zawiadomiksm o tym dyrektora gorzelni sutis-~

kiej.

Przyjechał ea do «~wowa, lex? nie zdążył jeszcze

zorientować się dobrze 4?%$ĘŚ£23£3”$racy, kiedy już naza-

jutrz, poinformowany przez w/adze rosyjskie, zmuszony by» 

pożegnać się ze mną i wracać pośpiesznie do domu, Rosjanie

zarządzili ewakuację. Kontrofenzywa wojsk państw central-

nych pod Gorlicami, rozwijająca się druzgocąco dla armii

rosyjskiej, była powodem nagłej zmiany nastrojów także we

Lwowie. : 3—13.
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do miasta, spędzali Jago mieszkańcy w wielce paniczn

nastroju. Ulice były puste, a na wszystkich balkonach

nic czuwali mężczyźni, obawiając się napedów rabunk

cofających się oddziaków rosyjskich, Podczas tego czuw

się z balkonów kemienic, a panika lud

 

rozmowa odby

Gi doszła do ostatecznych granic, kiedy zaczął dochodzą

niesamowity jęk z dzielnicy żydowskiej, oddalonej prze

od nas o jakieć półtora kilometra,Ja leyiłfem również p

towańy do stanowczej obrony,

wrazie

potrzeby,

Austriacy, otrzymawszy tak niepokojące relacje :

t wkroczenie :»;e/męlarii do mias:

 

Lwowa, przyćpieszyli ns

, dla ochrony życia i mienialudx‘ouci

5.6zielnicy zmowskwjbyły ałeuzasadnione,

ne

-zestałypo. zjawieniusięna ulicy paru sławek—8019»

www@wodcsa oddziazów, osłaniają:—

cych odwrót wojska rosyjskiego, przyzwoity człowiek, za-

 

<

rządziY wdzystko aby nie dopuścić do grabieży w mieście;

Opuścił Lwów w ostatniej chwili przed wkroczeniem wojska

 

# misstach prowincjonalnych nie odwrót

wojska rosyjskiego tak spokojnie. Niemel wszędzie rabow—

no mienie, a gdzieniegdzie robionawe nogromy . ;

Wczesnym rankiem wkroczyła kawaleria austriacmgs”

W kilka dni później, w lipcu 1915 roku, syn mój

Józef, który wY/aśnie ukończyć 17 lat, 2aclagngi się >

gionów Piłsudskiego, W ślad za fimyécir dom rodz.

najmYodszy syn Franciszek, 1

NA politechnice, nie można było pode Jr
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wy. Wobec tego, pojecharem do Krakowa, zaproszony pra

profesora wyższej szkoły przemysłowej, Stefana 05307132

go, z którym sie od czasu jego pobytu we. ase

Fryburgu. - $ L}
x

Ossowski, po ukończeniu politechniki lwowskiej, :;

WOKodbywa: ktykę mechaniczna, przy budowie turbin wodnych.

Po odparciu a Galicji wojsk rosyjskich, stax się energies?

   

   
nym inicjatorem sprawy budowy fabryki związków azotowych,.

mając na uwadze moje metody. Przy pomocy dyrektora gali-

cyjski Janku Krajowego, Steczkowskiegto/ udażo mu się dang.

 

prowadzić do sfinansowania tej budowy. Miała to być fabryki

ca azotanu amonu, przeznaczonego jako nawóz azotowy dla

rolnictwa w Małopolsce. 7
V i $5,

Oprócz metody kwasu azotowego,em
W

wę

wytwórczościwielkiej fabrykł w Chipris, miała tu zas.

tosowanie też druga metoda dla produkcji związków 03mm
  

wych. Z wyprodukowanych zaś cjanków miazo się otrzymać
norm

amoniak, a z kwasem azotowym, tworzył właśnie
\ oie  

 

  

 

ostateczny produkt nawozowy. :

o preyjeciu inicjatywy Ossowskiego, przybtąpim

bezwrocznie do projektowania zakładu przemysłowego, ohm i

mującego elektrownię i dwie fabryki, pracujące rownolegle

 

Prt
z g in . Fabryki związków -       

   

  

 

cjankowych nie budowano, dotychczas w dużej skali, była

to zatem pierwszaw cjanków na świecie,

metod? olektrotemlczny.‘

Projektowanie swoje rozpocząłem w Krakowie,

zaś. z corks Heleną _':ozostawąym nadal we Lwowie.

 

Jednocześnie z projektowaniem, trzeba było u

miejsce, gdzieby m1a%tamąć zakady Dla fab
    



  

 

  

hię w Zagłębiu węglowym, a do produkcji pobierać węglow:

dory w postaci ciekłej. Wybór padX na Jaworzno, w bila £

  

   

   

węgla.

Bokilku latach, okazało się, że -

gaz ziemny znajdowar się w NaYopolsce w bardzo dużych ilqfip

ciach. Nie mogłem odża)”wać,że nie zbliżyłem się z ram—y

ką do źródcł gazu, bo sapewniroby to *)ronukcji cjanków ma!

warunki,.

 

Projektowanie dwóch fabryk i elektrowni, odbywam-Ś

się w szybkim tempie i bem przeszkód, Inżyniera Mrowca,

    

 

którego miałem sposobność poznać bliżej jako

 

nika, przed wojną we Lwowie, wydostałem z legionów. Z bu-

dows gmachów, prowadzonych w w/asnym zarządzie też nie by

kłopotu. Dopicro dostarczanie aparatury i maszyną W czasu”

   

   

   

 

wojny, nastręczy/o dużo trudności, które spowodowały znaws—

ne opóźnienie w uruchomieniu zakładu.,Wwa—W

Władze niemieckie celowo nie pozwalały wywozić z Niemiec-

zamówionych maszyn, przeznaczonych pra elektrowni Jaworza?

kiej, Niemcy bowiem, rozbudowali dla potrzeb wojennych 01%

brzymie fabryki związków azotoW stawanie więc zam—ą

dów konkurencyjnych w Varopolsce,Wza

pożądane. Te przyczyny sprawiły, że uruchomienie tych
   

  

 

kradów nastąpi/o dopiero w wolnej Polsce,

  

W budowie fabryki kwasu azotowego nie mogłem

fi6 na żadne niespodzianki,Mm
  

    



 

 

  

   

„prawn natomiast metody cjankowej, stosowanej po

szy w skali fabrycznej, wymagała większych zachodów.

i te trudności zdorałem opanować i osiągneć zupełnie

walniające wyniki. __, e > A

By Wrymm, a sposób fa-

brykacji nietylko górować nad innymi wówczas stosowanymi

metodami produkcji cjanków, ale 1 do dnia dalsxiejszegzgo;~

  

nie straciY swego przodującego znaczenia. Tymczasem metoda

moja produkcji kwasu azotowego pozostaża w tale wobec maa];

  

wego sposobu wiązania azotu, w

naj- Jednej/Widuch firm niemieckich,

W trakcie wyczekiwania na dostawy maszyn, byłem fiv

jęty we Lwowie, gdzie stworzyłem instytut t ey.n

mogłem w nim szkolić mYode pokolenie w rnzpradgfiamu new

matod. Do współpracy zaprosirem dr. Kazimierza Klinga, doi

centa chemil na uniwersytecie lwowskim, który później ze:—Ą

tar profesorem. Nie mogę tu nie wspomnieć także o wspó?!”

cy ge-mmą inżyniera chemii Wacława Leśniańskiego, który,

50 zYożeniu egzaminu doktorskiego, został również profe

   

  

 

rem politechniki we Lwowie.,

Powołany do życia instytut, nie mając żadnych .

ewnątrza, musiar się utrzymywać z wlasnej pracy14

twórczej, sprzedając swoje patentowe nowości, Trzeba był

więc wybierać zadania, po rozwiązaniu których, MMM

się realne podstawy do ich finansowania,

Wiadomym byFo, że w czesie wojenlnym prace w
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Zaraz na wstępie udało mi się usunąć jedną z naj-

większych bolączek galicyjskiego przemysłu naftowego, któ-

ra powodowała straty ropy naftowej, wynoszące tysiące cys-

tern. Wdzieranie się wody, a właściwie solanki, pod dużym

ciśnieniem do podziemnych pól naftowych, tworzyło emulsję,

posuniętą daleko w swej dyspersji. Emulsji takiej nie moż-

na było puszczać dp rurociągów, bo wówczas zanieczyszczało

się nią całą produkcję. Ropa taka, w postaci emulsji, przy

dalszej przeróbce jej w rafineriach sprawiałaby trudności,

powodujące znaczne zwiększenie kosztów produkcji. Całą więc

emulsję ppezgzggggifirazu do rzeki, której woda u19g5335śg—

nieczyszczeniu.

Czynniki rządowe nie mogły tego stanu rzeczy toleé

rować i wysunęły propozycję tworzenia wielkich stawówzwa-

nych Yapaczkami i przeznaczonych do zatrzymywania w nich

emulsji; wyasygnowano nawet odpowiednią dotację na ich bu-

dowę. Zbiorniki te szybko się jednak zapeZniały i nie wia-

domo by¥o co dalej czynić.

Zagadnienie to, znalazło się również na warsztacie

pracy naszego instytutu. Przysłano nam butelkę & emulsją,

zapraszając nas do współpracy nad usunięciem tej plagi.

W drodze z instytutu do domu, w czasie około 10

minut, zadanie teoretycznie rozwiązałem. Było ono dla mnie

tak Yatwe jak sprawa szyb niepocących się w początkach

mego pobytu w Szwajcarii, albo zaradzenie zawilgocamniu

szyby wystawowej w magazynie londyńskim.

Moje teoretyczne rozwiązanie zostało już na drugi

dzień potwierdzone laboratoryjnie przez dr. Klinga. Trzeba

było pod odpowiednim ciśnieniem nagrzać emulsję powyżej -

temperatury wrzenia wody, aby wywołać momentalne prallCŚ

oddzielenie się czystej ropy od solanki. Uiśnienie xgggg‘
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Aparatura nie przedstawiała już większych trudnoś-

ci. Doprowadzi¥em do tego, że działanie było ciągłe, z da-

leko idącą regeneracją użytej energii cieplnej.

W ten sposób wielkie ilości emulsji, które poprzed-

nio ginęły i w dodatku sprawiały wiele kYopotu, uzyskały

pełną wartość czystej ropy.

Patenty opracowanej metody, przynosiły poważne do-

chody dla instytutu i osiągnęły łącznie pokaźną sumę kilku-

set tysięcy złotych; stanowiły one podstawę materialną dla

instytutu i umożliwiły rozwinąć jego dalszą twórczą pracę.

Jako instytucja o charakterze wyraźnie społecznym, niedawa-

Ya naturalnie żadnych zysków prywatnych,

Zbliżywszy się bardziej do przemysłu naftowego, Opt

opracowałem cały szereg patentów, z których część została

zrealizowana, przynosząc dalsze dochody naszemu instytuto-

wi. Nie tu jest jednak miejsce do wyszczególniania wszyst-

kich moich prac naukowo- technicznych.

Sporo patentów uzyskałem już w niepodległej Pols-

ce, gdzie jednak nie było jeszcze warunków do ich finanso-

wania. Z tej racji większa ich część nie mogła być wyzyska

na.

Kiedy Pi¥sudski 11kw1dowa2.ibgiony, nie chcąc do-

puścić do dalszego ich współdziałania po stronie państw

centralnych, "grainy ciemiężyciel narodu polskiego został

bowiem już rozgromiony i nadszedź czas zwrócenia się prze-

ciwko pozostałym dwóm zaborcom'? niemieckie czynniki wojsk

we stworzyły obozy koncentracyjne dla zbuntowanych legio-

nistów pochodzących z zaboru rosyjskiego; zaśwładze aus-

triackie zaopiekowały się legionistami zbuntowanymi pochó—

dzenia austriackiego.,

w tym to właśnie czasie odbywał się w Przemyślu

A Mone My.» WW," i * xw



 

126. 299

sąd wojenny nad szeregiem legionistów, których przestęp-

stwa za najbardziej karygodne, Była tu więc zebra-

na także cała oficjalna komenda legionów, narzucona PiXsud-

skiemu przez austriaków.

Sąd odbywał się przy drzwiach zamkniętych, przy

obecności czterechprzedstawicieli społeczeństwa polskie-

go. Jako jeden z tych przedstawicieli, przebywałem przez

cały czas trwania sądu w Przemyślu i słuchałem pięknej

obrony samych podsądnych. Przodowała obrona Mariana Zarus-

kiego, późniejszego generała w wojsku polskim i generalne-

go adjutanta Prezydenta R.P,StanisXawa Wojciechowskiego.

W przemówieniu dał Zaruski obraz swojego godnego życia,

robiąc, tak treścią jak i formą, wielkie wrażenie na

chaczach. Może nawet talentom swoim zawdzięczał uratowanie

życia.

Dwaj moi młodsi synowie, Józef i Franciszek, znaj-

dowali się wówczas również w Przemyślu, perniąc, jako proś-

ci szeregowi, służbę łączności przy austriackiej komendzie

legionów. Bo chociaż skierowałem ich z osobistymi moimi

listami do ideowo rzeczywistego Komendanta legionów, Józe-

fa PiYsudskiego, to jednak nie dotarli do niego i zostali,

przez czynniki nieprzychylne PiXsudskiegu, skierowani do

oficjalnej komendy w-Przemyélw. Byli oni, do czasu odkomen-

derowania ich do Przemyśla, zupełnie zaizolowani od fermen-

tów buntowniczych, ktvłe przechodziły legiony. I dopiero

tam postanowili wystąpić z formacji ochoniczej i zgłosić

się do wojska austriackiego.

Komenda iBgionów miała tak duży wpływ na swoich

najbliższych podkomendnych, że z otoczenia tego, jedynie

moi synowie i jeszcze jeden ich kolega zdobyli się na wyko-

nanie swojej rewolucyjnej decyzji. = :

Postępek moich synow by¥ widocznie bardzo źle wi-
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dziany w Komendzie, bowiem opinia, z jaką zostali wypra-

wieni przez szefa sztabu do wYadz wojskowych Krakowa, mia-

Ya dla nich bardzo niemiłe następstwa. Obydwaj buntownicy .

spotkali się bowiem tam, ze strony podoficera, z silnymi re

presjami: ogolono im głowy, zniszczono zupełnie mmunduro-

wanie przy przeprowadzeniu desynfekcji i zastosowano ponad-

to cały szerag celowych szykan, które świadczyły najwyraź-

niej o złośliwym nastawieniu przełożonych.

Wkrótce jednak, po swoiek ciężkichkprzeżyciach

wstępnych, zostali puszczeni do domu wobec 535% niepełno-

letności, Skorzystali więc ze swobody, aby ją wykorzystać

dla dokończenia średniego wykształcenia i zdobycia matury,

Najstarszy syn Michał, który by¥ czyzn/% po stronie

rosyjskiej w charakterze komendanta pociągu *

był zmuszony wycofywać się ze swoim pociągiem, równoczećś-

nie z cofającym się, w panicznym nastroju, wojskiem, W dro-

dze był narażony na bombardowanie z powietrza, przyczym

jeden z celnych pocisków, zniszczył mu parę wagonów i za-

biY kilku sanitariuszy. Wycéfywanie pociągu było jednak

nieprawdopodobnie powolne, bo zawodziło ciągle podstawia-

nie parowozów. Jedynie dzięki posiadaniu.większych zapasów

alkoholźaw—peełągu „(Z sobie jako tako radzić i torować

drogę, legitymując się skutecznie, pełnymi butelkami, wo-

bećhgęfśdowców stacji, maszynistów i kierowników pociągów,

Alkohol posiadał wówczasrosyjskich kolejarzy wielką

moc przyciągającą, Mum/w»;—@"Wąa; „Z,?W?”

Łapownictwo rosyjskie, znane było jeszcze przed -

wojną w całej Europie. W kolejnictwie, dawanie łapówek,

nazywano smarowaniem osi. Smarując dobrze osie, miało sig .

wszystków na skinienie; bez tych smarów, nie można było _

 

niczego osiągnąć. Podczas wojny, nawet wysokie czynniki_

wojskowe, musiały stosować ewe smarowanie osi miliW'
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wanej kolei,/bowiem (bez tego/ transporty wojskowe, natra-

fiały na przeszkody nie do przezwyciężenia,

Magiczny wpływ alkoholu doprowadził w końcu pociąg

mego syna do Kijowa; tu oddany został peełąg zarządowi Czer

wonego Krzyża.,

Od tej chwili został syn zwolni@ny ze swych obowiąz

ków, otrzymawszy jednocześnie zaległe pobory. Nowego rozka-

zu otrzymać nie mógł, bowiem ferment w wojsku rosyjskim,

f Zzzzdkkpwmw7irzybral bardzo szerokie rpzmiary, a pozagym pozostawało

”a?. już niewiele czasu do zajęcia Kijowa przez wojska państw

centralnych, które parły coraz dalej ku wschodowi.,

Niespodziewana przygoda, sprawiła memu synowi bar-

dzo duże kłopoty. Oto w czasie odprowadzania bliskiej ku-

zynki swoje} na dworzec, jeden z pijanych żoKnierzy, w przy

stępie udanego sentymentu, rzucił mu się na szyje, i przy

tej sposbności wyciągnął mu z kieszeni portfel, zawierają-

cy nietylko całą posiadaną gotówkę ale i wszystkie papie-

ry osobiste.

Opanowanie Kijowa przez wojska państw centralnych,

umożliwiło synowi powrót do Lwowa., Tutaj, policja miejs-

cowa, ktśra była narodowości polskiej, wydała mu paszport,

w pełnej świadomości, że nie obywatelem austriackim i

brał udział w wojnie po stronie nieprzyjacielskiej.Dr. Pią

tek, z oddziału paszportowego policji, któremu przedstawi-

Yem otwarcie sprawę syna, przyczynił się do zalegalizowa-

nia pobytu jego w domu rodżicielskim.

Kiedy z początkiem 1918go roku państwa centralne

zawarły z Rosją bolszewicką pokój, oddając jej ziemie pol-

skie po Bug a nawet dużą część ziemi lubelskiej, nastąpi-

Yo wśród Polaków wielkie rozgoryczenie. Brzeskie decyzje

określono jako czwarty rozbiór Polski. Najenergiczniej i

277
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najbardziej jawnie zaprotestowaX jednak przeciw temu Kra-|

ków. Zrywano w całym mieście orły państwowe, a otrzymane

ordery austriackie rzucano na jezdnie-ulie, bądź też nawet

przywiązywano je psom do ogonów. Lokal konsulatu niemieckie

go doszczętnie zdemolowano,
3

W rozruchach galicyjskich było wiele przypadków

zniewagi okupanta austriackiego. Wiedeń szykował się do

odwetu. Zamierzano bezwzględnym terrorem uśmierzyć zbunto-

wanych Polaków. Wystarczyła jednak podbóż Namiestnika Ga-

licji do Wiednia,ażeby odwieść władze centralne od rady-

kalnyqćśggźżśł. W przeciwnym razie musiałoby dojść do do-

niosYego w następstwach starcia ze społeczeństwem polskim,

któremu przybyliby bowiem niewątpliwie z pomocą żołnierze

narodowości polskiej.

Pod koniec października 1918 roku, postępujący

rozkład w wojsku austriacko-węgierskim przybrał już takie

rozmiary, że zaczęto wycofywać z Galicji wszystkie oddzia-

Yy, pozostawiając na miejscu jedynie formacje ruskie. Pola-

ków zaś zwalniano do domu. Wojskowe czynniki austriackie,

opuszczając Galicję, postanowiły jej część wschodnią oddać

Rusinom i z tej racji wykonywali swój plan dywersyjny 8

w stosunku do przyszłej Polski z całą skrupulatnością.

Opuszczone przez siebie koszary we wschodniej części Gali-

cji, oddawali wojskowym ruskim łącznie z pełnym uzbrojo®~

niem.

Dopiero w nocy 31 października dowiedzieliśmy się

o dywersji austriackiej.
-

Wczesnym rankiem, dnia l listopada, grupa studenżć

tów, prowadzonych przez Ludwika Wasilewskiego, w której

się także i mo} mass/n”, zabrkgfgfigefili-

technikŁtrochę znajdujących się tamkarabinów, przywożo-

nych razem z rannymi i chorymi żo%nierzami do szpitala
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politechnicznego i udała się do‘aomu ggchnlków, umacnia-

jąc jego obronność workami z piasku Oprócz tego demu, ut-

worzył się jeszcze inny ośrodek obronny, grupujący byłych

legionistów i czYonków flblskiej ókganluacji WBJskoweJ.

Jednak eała młodzież polska, która, natychmiast po ujaw-

nieniu zdrady austriackich czynników wojskowych, stanęła

 

do obrony zagrożonego polskiego miasta, nie posiadała pra-

wie zupełnie broni. fewne wzmocnienie w uzbrojeniu grupy

techników nastąpiło, po zabraniu karabinów z am&nicją z ko-

szaro7aie zdążono jeszcze oddać Kusinom, po opuszczeniu ich

przez węgierskie formacje wojskowe. Przy opanowaniu tych

koszar przez bezbronnych studentów, Śźśgęśifgiżękgfźźłę

syn mój Michar,

W czasie opuszczania politechniki przez mYodzież

i ja się tam znalazłem, a powracając do domu na ul. Zybli-

kiewicza, musiałem przechodzić przez szereg ulfgiostrzeli-

wanych gęste przez wojska ruskie.

Na drugi dzień, cały już prawie Lwów znajdował się

w rękach Rusinów. Jedynie niewielką część miasta w okoli-

cach politechniki bronili Polacy. Cała dzielnica, w której

znajdowało się moje mieszkanie, opanowana była przez nie-

przyjaciela. Grożono mi rozstrzelaniem, o ile znalezionoby

u mnie broń. Jakkolwiekyzapewniśgf ten, że broni nie posia-

dam, miałem ją, ukrytą w piwnicy.

W pierwszych dniach inwazji ruskiej, tereny miejs—

kie, opanowane przez obydwa wrogig¢5b07y, nie były jeszcze

rozgraniczone i pewna cyrkulacja z obydwu stron jeszcze

się odbywała, Naturalnie, że przenoszenie broni czy też

amunicji było połączone z dużym niebezpieczeństwem.

Po dokonanej u mnie rewizji, trzeba było ukrytą

broń przenieść do części miasta bronionej przez Polaków.

WYaśnie syn mój najstarszy, ktbślwpadz do domu po

224
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nę, skorzystał ze słabo oświetlonych w-moey ulic, aby prze

nieść broń do naszych. Wprawdzie ruski, stojący

po drugiej stroniq,wypalix do przesuwającej się pod mura-

mi sylwetki mojego syna, na szczęście jednak chybir.

Pomimo, że Austriacy oddali omal całe miasto w rę-

ce Rusinów, to jednak stan ich posiadania z dnia na dzień

się uszczuplał. Prosty żołnierz ruski, nie chciał walczyć

i korzystał z każdej sposobności, ażeby porzucając broń, 5

powrdcść do rodzinnego domu. Liczebny stosunek, jak jeden -

po stronie polskiej do dziesięciu po stronie ruskiej,uzna-

wano za zupełnie normalny,

Pobyt mój z małżonką i córką, w czasie walk lwow-

skich, można było porównać do pobytu w więzieniu, lub bo- |

daj nawet gorzej, bo trzeba było przecież samemu dbać o

wyżywienie, a na ulicę nie wolno było wychodzić, Rzadko

tylko, można było z pewnym ryzykiem wybiegać na ulice nie-

co spokojniejsze, po bardzo ograniczone zakupy aprowiza-

cyjne,

Wreszcie, po trzech tygodniach walki w mieście,

wpadli pewnego ranka wszyscy trzej synowie, obarczeni cięż-

kim ekwipunkiem wojskowym Radość w domu była wielka. Po-

wiadomili nas, żeYnenrzyjaciel pośpiesznie z miasta ucho-

6212 potem podążyli za innymi w kierunku przez dowództwo

wskazanym.

Lwów, którięgga'uporak się z inwazją ruską, zasły-

ngX jako bohaterskie miasto i zdobył do swego herbu krzyż

Virtuti Militari.

Rozpatrując jednak bliżej zasługi tego

miasta, dochodzi się do przeświadczenia, że zawdzięczało

je legionistom i organizacji ?.0.W., stworzonych przez

PiYsudskiego, oraz licznym zastępom kobiet lwowskich.

Były ©NEXZXWEĘANIXxEEx zorganizowane w tak zwanej Lidze Ko-

2 $&p- _

a
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biet, która działały od początku światowej wojny, pozosta-

jąc pod urokiem i wpływem Twórcy Legionów epazZPolskiej

Organizacji Wojskowej. Kobiety te wytwarzały wśród rodzin

własnych i sympatyzujących z nimi, potężne nastroje pa-

triotyczne.

Przeważająca część mieszkańców miasta, do której

nie dotarły ożywcze fale Komendanta Józefa PiYsudskiego,

zachowała się zupełnie biernie. Ta bierność iźźzgeó m¥o-

dzieży lwowskiej była tśzżzźźgbzna, Że nawet dzieci obojga

prci, fodzimLigi Kobiet wystąpiły do walki, uciekając

samowolnie z domów rodzicielskich.Liczebna przewaga walczą-

cych ze strony ruskiej nad polską, była niewspółmiernie

duża i dzieci słyszały o tem od starszych.

Wiele tych "Orląt" lwowskich zginęło, poświęciwszy

swe młode życie.dlazastąpienia blernoSci-starszych.

Na przykładzie lwowskim widziało się bardzo wyraź-

nie, jak nadzwyczajnie wielki wpływ na podniesienie ducha

narodowego, miała działalność Józefa PiYsudskiego.

Bzięki temu, że małżonka moja przez dłuższy czas

stała na czele organizarjiLigi Kobiet. miałem sposobność

przypatrywania sięz bliskaęaalałalności polskich kobietk

ideowych.Podczas całego okresu brania udziału Legionów

w wojnie, Liga Kobiet w Małopolsce, a specjalnie we Lwowie

z dużym poświęceniem niosła pomoc legionistom, zaspakając

ich potrzeby odzieżowe i materialne na froncie i w mias-

tach małopolskich. W akcji tej. kobiet polskich zwracałg

na siebie uwagę wielka ich serdeczność w odnoszeniu się

do żornierzy polskich. Siostry i matki nie byłyby w stanie

więcej uczucia wkładać przy świadczeniach wobec swych bra-

ci i synów, będących w potrzebie.

Patrząc na to wszystko, zdałem sobie sprawę, jak

wielkie znaczenie mają dla narodu potężne uczucięĘ

kobiet. fh.
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Nie wyobrażam sobie bez nich masowego bohaterstwa narodu

w obronie swego kraju.

Gdy Brygadjer Piłsudski, przyjeżdżał do Lwowa

z frontu, mógł się tu czuć tak, jak wśród najbliższych.

Wszystkie wybitniejsze członkinie Ligi Kobiet były

mi osobiócie znane i mógłbym cały szereg nazwisk wymienić.

Nie czynię jednak tego, ze względ@śnarciężkie warunki

obecne naszego kraju.,

Wyparcie inwazji ruskiej ze Lwowa, nie zakończyło.

jednak walk z Rusinami na prowincji, gdzie jeszcze przez

dłuższy okres czasu trwały wzajemne zmagania; natrafiali

tu Polacy na Śźgżśaśąey się opór przeciwnika., Widocznie

agitacja robila swoje.

Lara sięwięc bratnią krew w dalszym_głgggj

{Ariadnék przecież wVdŚQniejśzycńggźgśachgęś%3go

jeszcze przed wojną światową, zupełnie inne stosunki pano-

wały we wschodniej Małopolsce. ie czyniono tam wówczas

żadnej różnicy pomiędzy Polakami i Rusinami,. Mięszane ma-

że'stwa były już tak liczne, że wzajemne

stosunkowo głęboko przenikały, Wprawdzie religie były róż-

ne, ale znajdowały się one pod wspólnym zwierzchnictwem

Większość cerkwi grecko-katolickich powstała kosz-

tem polskiej szlachty, która posiadała tu znaczne obszary

w swych rękach. W wypadkach większej odległości do kościo-

Ye rzymsko-katolickiego, chrzczono dzieci i brano śluby f

polskie w blige) porok@nych cerkwiach grecko-katolickich.

W ten sposób bardzo dużo ludnoSci wiejskigh ulegro ruteni-

zacji, lecz nikt z tego powodu nie robiX żadnej kwestii.

W przeciwiesstwie do tego w miastach, które poza liczną

ludno©cią żydowska, były prawie zupełnie polskie, mogło

się odbywać zjawisko odwrotne a mianowicie polonizacja

Rusinów. P45.
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Jedvnie antagonizmy socjalne miały tu miejsce. Większo ebm—

szary ziemskie należały do Polaków, a lud ruski na malyehy-

swych zagrodach cierpiał niedostatek, i chociaż źródło te-

go antagonizmu było samo przez się bardzo mocne, to jednak

działanie jego szło tylko w kierunku polskiej warstwy uprzy

wiliowanej. Wystarczyłoby więc przeprowadzić rozumnie, pol-

ską rację stanu wymagane, reformy socjalne, żeby usunąć

wszelkie źródła antagonizmu na obszarach małopolskich o

mięszanej ludno©ci. Gdyby Polska niepodległa powstała jesz.

cze w czasie zgodnego współżycia obydwóch narodowości, to

nie byłoby większych trudności z przeprowadzeniem daloko't

idącej reformy socjalnej, bo sama nieliczna warstwa posia-

daczy ziemskich nie byłaby w stanie temu przeszkodzić, Earl

dziej radykalne roztrzygnięcie reformy rolnej byłoby wów—

czas dla całego omal spoteczenst;%#%grdzo popularne, a

Sztuczna jednak agitacja w Małopolsce wschodniej,

kt?rą rozpętały czynniki polityczne austriackie i niemiec-

kie w czasach przed wielką wojną, wytworzyła duży zastóp

demagogów, siejących najbardziej skrajną nienawiść ddąągś'
%

%
Największą wylęgarnią demagogii ruskiej były ro- ,

rodu polskiego.

dzinne domy duchowieństwa grecko-katolickiego, MYodzież,

pochodząca z nich, była najburd21ej wrażliwa na perfidne

podszepty, idące z zewnątrz. Bo ehedgźź duchowieństwo grec.

ko-katolickie było materialdé nieźle sytuowane, to jednak,

w porównaniu z duchowieństwem rzymsko-katolickim, mlaZoV

trudniejszy dostęp na gruncie towarzyskim do dworów

kich. Polscy księża pochodzili z różnych warstw, odnajniż

szej do najwyższej, a przebywając wspólnie w seminariach

i wyższych zakładach naukowych, wytwarzali w swym Krodo--
  
 wisku towarzyskie wyrobienie, dostosowane do wymagań Iośą.

cjalnie wyższych warstw polskich, Ruscy duchowni tyęńgggp
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runków nie mieli. Prawie wszyscy pochodzili ze Arodowisk $

rodzin samego duchowiefistwa, żenili się również z niewias-

tami tego samego pochodzenia.Dawało to specyficzny styl

towarzyskiego stosunku, ktĘry w sferach ziemiańskich mniej

chętnie był widziany. Te, na pozór mało znaczące fakty, bu- '

dziły w rodzinach duchowieństwa ruskiego niezadowoleniei

wrogie nastroje, które napewno miały duży wpływ na wychowa-

nie młodego pokolenia,

Rzym nigdy nie miał szczęścia w Polsce ze swoim

wschodnim obrządkiem religijnym. “01447 zawsze być świa-

domu: że ta jego polityka zupeźnie nie harmonizowała z ra-

cją stanu Polski.

Wkrótce po wyparciu wojska ruskiego ze Lwowa pow-

stała możność upragnionego mego wyjazdu do Krakowa, prze-

dewszystkiom zag do Warszawy, Hokąd wróciY już z Magdebur-

ga Józef Piłsudski, W drodze do Krakowa ostrzeliwalT/mjgszc:

Rusini magpociąg/Ż |

Gdy się znalazłem w stolicy tworzącego się,wolne=

go i niepodległego państwa, doznałem wielkich wzruszeń., - |

Wszak tutaj przed 26 laty, udało mi się uwolnić z pod Yap

najbrutalniejszych ciemiężycieli, ale jednocześnie zmuszo-

ny byłem się rozstać ze swoim środowiskiem polskim na lat

20. Podczas swego długoletniego bytowania za granucą cier-

piarem i z tęsknoty za własnym krajem i z racji baza'xadzieJ-źi

nej jego przyszłości. Ale cierpiałem jako wolny człowiek

z zachowaniem pełnej godności osobistej. I wreszcie, po

zrobieniu w Łuropie dużego koła, zamykam je w Warszawie,

ale jakże% od tej, którą przed laty opmfcił'em: Idąc

przez ulice miasta, musiałem kilkakrotnlefiiebie semego -

pewniać, że to nie sen, a pełna rzeczywistość.

Dalsze wspomnienia będą dotyczyły moich £

żeń z całego czasu istniexfia Rzeczypggpoli'flkfl‘

SCRL PONSPinna"
_s.


